CENA PRENUMERATY: 


rocznie 5 rb. 20 kop. 
kwartalnie l' y 30 M 
miesięcznie — „ 45. » 


W Lublinie 


N 200 (305). 


co Do Z I 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA; Krakowskie-Przedmieście 60 


Skrzynka pocztowa Ne 62. 


TELEFON Redakcji i Admistr. 2-82, Drukarni 2-72. 


CENA (GŁOSZEŃ:  , 
Jednoszpaltowy wiersz petitem lab jæ- 
go miejsce na l-ej stronie 25.kop; 
na 3S-ej stronie — 15 kòp., na 4-e 


Z przesyłką pocztową: 
rocznie 6 rb. — kop. 
kwartalnie 1 „ 50 „ 
Zagranicą 8 rb. rocznie. 


4 Zmiana: adresu, poczt. 20 kop. 


1974 `y s ; j 


Komitet Obywatelski dia pozbawionych pracy skutkiem wojny. 
Wydział pośrednictwa pracy. 


Potrzebni tracze i ludzie do układania 
cii sągów, 

Wiadomość w Syndykacie Rolniczym. 
ADRZZD ZEN TZN 
Przełożona 
Prywatnej VIl-klasowej 
Filologicznej Szkoły Żeńskiej 


zawiadamia, że egzaminy wstępne rozpo- 
czną się 3 września, lekcje 12 września. 
Zapisy uczennice przyjmuje kancelarja szko- 
ły codziennie od 10 rano do 2-ej połudn. 
‘Lublin, Bernardyńska 13, telefon 464. 


Dyrektor Szkoły Handlowej 
w Lublinie : 
podaje do wiadomości osób zainteresowanych, 


Że egzaminy poprawkowe dla, uczniów miejsco 


wych rożpóczną się od sóboty d, 29 b. m. 
"ofnformówać się należy w kaneelarji szko- 

ły przy ulicy Bernardyńskiej Nė 14 (boczny pa- 

wilon) od godziny 9 rano do 2 po południu. 
|. 0 egzaminach poprawkowych dla uczniów 

zamiejscowych oraz. o egzaminach „wstępnych 

nastąpi osobne zawiadomienie. 

O Z R O R A OOO 


Nasze „orjentacje” 


Właściwym jest dla ludzi słabych i znęka- 
nych szukanie *w nieszeżęsciu ukojenia — za 
wszelką cenę: choćby złudy, mamidła, hypno- 
zy, któreby. pokrywając sobą istotny stan rze- 
czy, osłabiły. cierpienie, dostarczyły taniej kar- 


czemu. 
M) G 


także IWE, a takie Aa zę zarżeć entuzjaz- . 


wa na 
éni, nadziejam 


ił się, że Niemcy złamały neutralność Belgji t 


Administracja otwarta. od godz. 9-ej do 2-ej, popoł. i od 5-ej 


do 6-ej wiecz. W niedziele tylko od 10-ej do 12-ej. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje od godz. 1l-ej do 12-ej 


i od 4-ej do 5-ej wieczorem. 


Nabyte już doświadczenie —to jedyny nasz 
skarb, który przez poszanowanie siebie samych 
wnieść musimy w każde życie nowe,z którym 
się liczyć bezwzględnie należy, mówiąc o ja: 
kichkolwiek orjentacjach — na terazi na przy- 
szłość. Nie tworzyliśmy własnej historji; na 
byte doświadczenie—to cała nasza mądrość, ca- 


ła przeszłość. wiekowa, zamykająca w sło- 
wach: moc cierpienia i wytrwania. Odwrócić 


się od drogi cierniowej nabytych doświadezeń, 
w imię jakichkolwiek zład, mamideł,—chcieć 
ją zapomnieć,—znaczyłoby to samo, co spełnić 
zaprzaństwo względem siebie samych, własnej 
przeszłości. bBiegowi wypadków: przeciwstawić 
hartowne moce wytrwania: powagę i spokój w 
sądzeniu i oczy bystre a. czujne, w których by 
łaby gotowość do podjęcia roli, do jakiej oko- 
liczności mogą nas powołać, 

Złudne nadzieje, podszepty znachorów de- 
zorjentację szerzą. Tanie entuzjazmy to plńcie 
na niezabliźnione jeszcze rany. Jest tylkó je“ 
den święty eńtuzjazm w godzinie kłęsk: speł- 
nionej, świadomie wielkiej ofiary. + 

4. ©: 


Niemieccy socjaliści a wojna. 


Na historycznym posiedzenia parlamentu 
niemieckiego przed wojną, «socjal demokrata 


Haase w imienin swojej partji zgłosił. następu: | 


jącą deklarację: 
„Przeżywamy moment w którym staje 
rzed nami zagadnienie życia lub śmierci. Po- 
lityka imperjalistyczna jest przyczyną tego, że 
świat cały stoi pod bronią i narody rzucają się 
na siebie, szerząc po Europie krwawe wichury. 
Odpowiedzialność przed światem niosą za to o 
brońcy takiej polityki (oklaski na ławach socjal 
demokracji). Socjal - demokraci walczyli ze 
wszystkich sił z tą polityką i teraz nawet wal- 
czą wspólnie ze swemi  francuskiemi braćmi, 
którzy również zawsze pracowali na utrzyma: 
nie pokoju. | 
Nasze starania były nadaremne. Znajdu- 
jemy się w stanie wojennym: i krajowi nasze- 
mu grozi najście wrogów. : Nie potrzebujemy 


więcej mówić o raison d'6tre, tej wojny, po- - 


zostaje nam szukać środków obrony dla naszych 
granic. Ale mamy, przytym, prawo myśleć 


z bólem o miljonach naszych rodaków, wciąg: * 


niętych mimo ich woli, w tę katastrofę. Okrop. 
ności wojny oni będą znosić... Najlepsze na 

sze życzenia składamy — naszym żołnierzom. 
Myślimy jednak o matkach, które rozstać się 
muszą z synami, o kobietach i dzieciach, poz- 
bawionych nagie swych karmicieli, cierpiących 
nędzę i głód. Jutro wrócą do nas tysiące inwa 
walidów i ranionych. Uznajemy za, obowiązek. 
rozłożyć ciężar ich cierpień na wszystkich i pod. 
trzymać ich w ich misji“. 

Z powodu tej deklaracji „Temps* paryski 
umieścił ostry artykuł przeciw niemieckiej so 
cjal demokracji, która spokojnie wysłuchała o- 
świadczenia kanclerza niemieckiego, który chwa 


Luksemburga. „Temps* bierze też za złe soc- 


- jalistom niemieckim, że głosowali za daniem 
„_ Wilhelmowi 
Francji, „Francji wielkiej: rewolucji, Fracji wòb- 
R a 0 e N 10 - 


5 miljardów "na rozgromienie 


nyś "RBA 


„wiści, nie liczących się ze słowam 


"Żemy' powiedzieć tylko ` 


stronie 10 kop. 
Drobne ogłoszenia po 2 kop, od wy- 


TAZW {p3} W3 
Redakcja za treść ogłoszeń nie odpo- 
a. 


r y A | . 
całej Polski. 

Konsuł włoski. Najjaśniejszy Pan Najwy- 
żej rozkazał raczył uznać Andrzeja Rotwańda, 
jako nieetatowegó* konsula włoskiego dla gu- 

ernji wschodnich, w skłąd waszawskiego ge: 
nerał-gubernatorstwa z miejscem pobytu w 
Warszawie. R 

Roboty miejskie. Magistrat m. Warszawy 
na ostatnim posiedzeniu uchwalił niezwłocznie 
przystąpić dò robót plantacyjnych i tym spó- 
sobem dać możność zarobkowania 150 ludziom. 
Narazie magistrat rozpocznie roboty'w części 
parku aa Pradze oraz przy. urządzeniu skweru 
przy ul. Targowej. JOW 169095 

Poszukiwanie, zaginionych. Konsulat Wielkiej 
Brytanji w m. Warszawie prosio wiadomość 0 
osobach następujących, których losy są nie- 
wiadome: kak TIEN 

Panna H. E. Kennedy: (mieszkała w Kla- 
rysowie), Panna Johanna Casay, Pan E: A. 
Jones (mieszkał w Kole, gub, Kaliska), Panna 
M. M. Gifin (mieszkała w Górze u p. Dęmbiń-. 
skid) P. Franklin Billson. (był w Białymstoku) 
P. Joseph. Conrad, Korzeniowski, literat (miesz. 
kał w Slomnikach Hp: Zubrzyckiej,) PP. Her: 
bert Leigh, Herbert Hood i W Heaton (miesz 
kali w Częstochowie). | BEA 

„. Konsulat prosi wszystkich obywatel an 
gielskich, zamieszkałych w Królestwie Polskim 
i gub. grodzieńskiej, o przysłanie swoich ad- 
resów do konsulatu. MÓC 3 ris 

„  Uprasza”się inne pisma o powtórzenie tej 
wiadomości. 

Mieszkanie bezpłatne. „Redakcja hebrajskiej 
„Hacefiryś ogłasza, że osobom, zmuszonym u- 
ciec do Warszawy, podać może „adresy. miesz- 
kań, w których będą mogli mieszkać ` darmo 
przez cały czas wojny. 


Z naszych stron. 


Nieuzasadnione obawy. Z wielu „stron kong 
munikują nam o obawie, a nawet lękn,. jaki 
się poczyna szerzyć wśród ludności żydowskiej, 
nadewszystko uboższej, w naszym” mieście. ` 

Tu i owdzię znajduję się jakieś ciemne 
indywiduum. które grozi żydom, a groźby ta- 
kie, będące jedynie wyrazem głupoty i niena- v 

ednostek,,, 
przechodzą z 'ust do ust, szerzą postrach i wy- — 
wołują wśrod samych żydów rozmaite komen- 
tarze i domysły, To wszystko podnieca jeszcze 
zdenerwowanie, w jakim od dłuższego czasu 
wszyscy się znajdujemy. aid s A 

Wydaje się więc nam, że czas już oby- 
śmy poszli za przykładem innych miast i stwo: ` 
rzyli u siebie milicję; złożoną z przedstawicieli 
najszerszych warstw ludności, „któraby miała 
tę pewność, że w, mieśćie naszym utrzymany 
zostanie nadał wzórówy porządek. Zrozęmiałą. 
jest rzeczą, że milicja taka, którą zresztą —, 
wkrótce obszerniej się zajmiemy, winna czuj- 
ność swą skierować ną całe miasto i na całą 
ludność. AE: GORE | 

Co się zaś tyczy obaw żydowskich to mo, . 

tylko jódnó: tądność polska, 
bez względu na to, jakie są stosunki polsko? 


t + 


żydowsie w chwili obecnej, ni zdy * żadnem( 777 


ża 


nie splami się gwałtami. "©, 00 
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Wiadomości bieżące. 


Zgon Akimowa. 


Prezes Rady Państwa, Akimow, zmarł w 
w Petersburgu dnia 22 sierpnia. 

W czerwcu, jak powiadano, w związku z 
obaleniem w Radzie państwa, wbrew woli sfer, 
projektu samorządu miast w Królestwie, otrzy- 
mał dłuższy urlop z powodu choroby. Ponie- 
waż jednak równocześnie na jego zastępcę mia- 
nowano Gołabiewa, a na zastępcę wiceprezesa 
senatora Manuchina z grupy centrum, przepo- 
wiadano, że Akimow nawet w razie powrotu 
do zdrowia ponownie już stanowiska swego nie 
obejmie. y 

Jency wojenni. 

Ministecjum spraw wewnętrznych, w któ- 
rego zawiadywanie weszłi wysyłani w charak- 
terze jeńców wojennych poddani niemieccy i 
austrjaccy wyjaśniło, że mają oni wyjeżdżać do 
wskazanych miejscowości w państwie na wła- 
sny kosz i utrzymywać się w drodze i na miej- 
scu z własnych funduszów. Ci, którzy w wła- 
ściwym terminie nie wyjadą, przesyłani być 
mają przez więzienia transportowe—etapem. 

Umowa a interes. 

„Corriere della Serra* donosi z Wiednia, 
że Niemcy zażądały w kategorycznej formie ad 
Austrji pośpiesznego wysłania na granicę fran- 
cuską tej ilości wojska, jaka była określona u- 
mową przed wybuchem wojny. Główna ko 
menda wojskowa odpowiedziała, że na razie nie 
może wypełnić tych żądań bez poważnego na-' 
rażenia najżywotniejszych interesów Austrji. 

: Odezwa Joffre'a. 

Generał Jotfre wydał do Alzacji odezwę, 
którą natychmiast po zdobyciu miast alzackich 
rozlepiono na murach. 

„Dzieci Alzacji! 

Po 44 latach bolesnego oczekiwania Żoł 
nierze francuscy dotykają znowu ziemi wasze- 
go sżlachetnego anA Są pierwszemi robotni- 
kami wielkiego dzieła odwetu, Dla nich — co 
za wzruszenie, co za duma! ) 

Aby dokonać tego dzieła ofiarowali swoje 
życia; naród francuski popycha ich jednomyśl- 
nie, i na zwojach ich sztandarów są prawa 
wolności. 

Niech żyje Alzacja! 

Niech żyje Francja! 

Syn Drejfusa. 

Syn słynnego kapitana Drejfusa został 


Joffre. 


awansowany na sierżanta za męstwo, okazane 


podczas zdobycia Milhuzy. 


mz 


Ostatnie wiadomości. 


Walki z Austryjakami. 
PETERSBURG. (A.P.) Między Wisłą 
a Dniestrem obydwie armję są w bezpo- 
średnim zetknięciu. 
W okolicy Tomaszowa i Monastyrzysk 
zawiązała się pośpieszna walka. 
Zajęcie Kamieńca Podolskiego. 
WINNICA. Naoczny świadek 'opo-' 
wiada, że ludność stawiała opór wojskom 


austrjackim, wobec czego bombardowano 


miasto, poczym doń wkroczono. 
Niemcy w Królestwie. 


SIERADZ. Przybyły tutaj oddział 


= - Niemiecki objął wszystkie nrządzenia pań- 
= stwowę i rozłożył się wzdłuż Warty. 

|... ŁÓDZ. W okolicy Łodzi ukazali się: 

= niemcy. Wszystkie władze państwowe 0- 


puściły miasto, pozostała jedynie komuni: 


kacja tólefoniczne. 


Losy floty niemieckiej. 
LONDYN. (A.P.) Okręty wojenne nie 
mieckie najnowszego typu krążą, jak się 
zdaje, w okolicy kanału kilskiego. Torpe- 
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CODZIENNY KURJER LUBELSKI 


Armja niemiecka na Wschodzie. 

PETERSBUR(1. „Birż. : Wied.“ dono- 
szą, że ogólna. liczba wojsk niemieckich 
na granicy rosyjskiej przewyższa nieco 
500 tysięcy ludzi. Rozporządzają oni tu 
1,100 armatami. 

W bitwie pod Gąbinem przyjmowało 
udział ze strony niemieckiej 70 tysięcy lu 
dzi z 200 przeszło armatami polowymi 
prócz licznej artylerji ciężkiej. 

Zajęcie Tylży. 
RYGA. (A.P.) Donoszą tu o zajęciu 
Tylży przez wojska rosyjskie. 
Walki w Belgji. 
LONDYN. (A.P.) Według oficjalnych 
ień i inf prasy londyńskiej 
wojska francuskie odparły ataki niemiec- 
kie; trzy korpusy niemieckie, które grozi- 
ły odcięciem anglików, zostały rozbite 
przez sprzymierzone wojska. Belgijski od- 
dział wojska ponownie zajął Malin, wy- 
parłszy dywizję niemiecką. ą 

PARYŻ .(A.P.) Ogłoszono następują- 
cy komunikat ministra wojny z dn. 26 
b. m. Ogólnie biorąc ofenzywna akcja 
francuzów idzie pomyślnie. Pomiędzy 
Nancy i Wogezami prawe skrzydło zmu- 
szone jednak zostało nieco odstąpić. W 
rejonie Sengier nieprzyjaciel poniósł po- 
ważne straty; znaleziono 1500 trupów na 
niewielkiej przestrzeni. W jednym z oko- 
pów wybito cały oddział, przyczem zabi- 
tych znajdowano w pozycji celowania. 

Zacięte walki. które odbywały się w 
ciągu ostatnich trzech dni, były widocznie 
pomyślne dla nas. 

Pod Vavre nie miały miejsca żadne 
poważniejsze starcia. Obie strony odpo- 
czywają po niedawno ukończonych wal- 
kach. 

W rejonie północnym linja wojsk 
francusko:angielskich została odsunięta 
njeco w tył, ale stawia w dalszym ciągu 
opór. 

Zdobycie Namuru. 

KOPENHAGA. (A.P.) Niemcy zdoby- 
li pięć fortów i miasto Namur. 

Niemcy w Brukseli. 

KOPENHAGA. (A.P.) Wejście wojsk 
niemieckich do Brukseli odbyło się w spo- 
sób nader uroczysty i bez zajść, Oddziały, 
które zajęły Brukselę, jak można sądzić, 
składają się z niedawno stworzonych puł- 
ków. 

W sferach finansowych przypuszcza- 
ją, że kontrybucji wojennej w kwocie 
80 miljonów rb. nie uda się ściągnąć bez 
środków przymusowych. 


Nastroje w Niemczech. 

PETERSBURG, (A.P.) Telegrafują z 
Kopenhagi do „Rieczy*, źe cofanie się 
francuzów z Lotaringji podane zostało w 
Berlinie jako wielkie zwycięstwo niemców. 
W Monachjum wiadomość o tym zwy- 
cięstwie obwieścił z balkonu pałacu sam 
król bawarski Ludwik III. 

Gorączkowy nastrój we Francji. 

PARYŻ (A.P.) Odbyła się pierwsza 
narada nowych ministrów, narady wobec 
ważności wypadków, będą się odbywały 
codziennie. 

Niemcy w Serbji. 

PETERSBURG. (A.P.) W bitwie pod 

Wyszograeem brał udział oddział niemie 


m 


ĄAśnias 


Wobec tego ustał prywatny dowóz. Lud- 
ności miast grozi głód 

Duża armja turecka zgromadzona zo- 
stała na granicy bułgarskiej, 

Duch wojenny Francji. 

LONDYN. (A.P.) Społeczeństwo an- 
gielskie z zadowoleniem wita, nowy par- 
lament francuski. Wspomina działalność 
Milierana i podkreśla pobudzenie ducha 
wojennego. Figaro, zwalczające dotych- 
czas Dolcase, uważa, że nie można było 
zrobić lepszego wyboru. 

Flota austryjacka. 

CETYNJA. Austrjackie okręty wo- 
jenne wyszły z portu Kataro, dały kilka 
strzałów i wróciły do portu. 

Powodzenie polityki trójprzymierza. 

PETERSBURG. (A.P.) Z Kopenhagi 
telegrafują do „Rieczl'', że niemiekie ga- 
zety donoszą, iż Turcja, Rumunja i Buł- 
garja zawierają traktat tajny z Niemcami 
i Austrją. 

RZYM. (A.P.) Poseł bułgarski wyje- 
chał do Berlina. 

MOSKWA. (A*P.) Donoszą z Bukare- 
sztu, że zabroniono wywozić z Rumunji 
naftę i benzynę. Ludność manifestuje 
przeciw wojnie, oficerowie. odzwierciadla- 
jący nastrój sfer rządzących, usposobieni 
są źle do Rosji. Lndność obawiając się 
ionur i wojny, dezerteruje do [zma- 
iłą. 

MOSKWA. (A.P.) W Konstantynopolu 
władze dokonały rekwizycji aatomobilów; 
między innemi zabrano automobil konsu- 
lowi włoskiemu, ale na skntek jego pro- 
testu przeproszono go i zwrócono mu au- 
tomobil natychmiast. 

Wyjazd posła austrjackiego. 

TOKJO. (A.P.) Posłowi austrjackie- 
mu w Tokjo wręczono paszporty. 

, Zabezpieczenie Paryża. 

PARYŻ, (A.P.) Milieran na wznowio- 
nych codziennyąh radach departamentu 
wojny omawiał konieczność utrzymywania 
wzmocnień Paryża na stopie bojowej. 

W Wogezach. 

PETERSBURG. (A.P.) W Wogezach 
francuzi przeszli do ofenzywy, odrzucili 
niemców w stronę Lendie, 

Zaciętość walki. 

WREJONIE. W Nancy cofanie się fran- 
cuzów odbywa się w dalszym ciągu przez 
pięć dni. Straty niemców bardzo daże. 
Na południe od Nancy znaleziono 2500 
trupów niemieckich. Wrejonie zaś Witri- 
man na linji 4 kilometrów znaleziono 
4500 trupów. 

Interwencja Wilsona. 

KOPENHAGA. (A.P.) Prezydent Wil- 
son opracowuje wezwanie do państw 
walczących do' powstrzymywania się od 
okropności. 


Od Administracji. 


Z powodu konieczności ure- 


gulowania nakładu, prosimy à 


P.T. Prenumeratorów naszyc 


.o niezwłoczne odnowienie pre- 


ki, odparty przez serbów z wielką (š Ar umeraty. 
nością. 7 r 3 dy, 

Sytuacja w Turcji. gh Nieopłacone _ egzemplarze - 
X PETERSBURG. (A.P.) Państwo. za- , Wstrzymamy a aniem 4 wrze- 


